
GAZETA POZNAŃSKA.

N ro . 107*

w Szro cle dnia  17* G r ud n i a  R o k u  l 8 o 6.

z P o z n a n i a  d. 16. G rud,

Nayiaśnieyszy C esirz i Król Napoleon 
W ielki, opuścił dziś rano o godzinie w pó łdo  
3.naszem ia8lo z swoią główną kwaterą, wassy- 
stencyi polskiey gwardyi lionorowcy. Wy- 
maszevoivała także ztąd cesarska gwardya tak 
konna iako też piesza i dywizya wóysk nale
żących do korpusu Arm ii pod kotmnchdą ,fO. 
Jtiążęcia P pnte-G oryo. JC , K. Mość, iak 
słychać, udał się prosto do Warszawy, do
kąd mu naytrwalsze uczucia wdzięczności i 
dobre życzenia mieszkańców towarzysza. 
Zbliża się nayszczęśliwsza chwila , w którey 
n i e z w y c i ę ż o n y  N a p o l e o n  narodowi 
polskiemu w całym swoim blasku w swey sta- 
roźytney stolicy zgromadzonemu, przywrócę- 
nie istności polityczney przyrzekł.

W  dniach ostatnich praed wyiazdem 
JC . K. Mości przybyli tu posłowie saski i 
w urtem bergski, tudzież Deputacye miast 
H am burga i Bremen.

JW . Zaiączek, francuzki Jenerał Dywi- 
zy i, przeieźdiał przez miasto tuteysze do 
W arszawy.

P an  Axam itow ski, Jenerał Brygady, 
który przy wniyściu wóysk francuzkich nom i
nowany był od N. Cesarza i Króla kommen- 
dantem  miasta Poznania a przy wyieździe 
ztąd, JW  Jenerała Dąbrowskiego obiął kom. 
m endę nad woyskiem Polskim w departa* 
wencie Poznańskim  do liczby 10,000 orga- 
nizuiącym s ię , wyiachał był ztąd na kilka 
dni Na lustracyą łbrmuiących się no
wych regimentów polskich; powrócił tu 
wczoray z swoiey podroży i zdał JC . K. M o
ści rapport tyczący się organizacyi tychże re
gimentów iuż prawie skompletowanych i  
w połowie ubranych oraz uzbrojonych.

D nia 13. t. m. pedpisany tu został tra- 
ktzt'pokoiu między N . Cesarzem Francuzów  
i Królem W łoskim z iedney i Elektorem  Sa
skim z drugiey strony, na mocy którego E le
ktor tytuł Króla Saskiego otrzymał- W  sku
tku tego wyszedł rozkaz dzienny treści nastę- 
puiącey: „P on iew aż zawarty został pekoy 
między JC . K. M cią i Królem  Saskim, rożka- 
zuie ąię przeto wszystkim Jenerałom , Oficye- 
rom  i kaźdey osobie do armii należącey, aże
by sobie z Sassami postępowali iak z przy.



mtcrżeńcami. in tendenci i inni administra- 
torowie złożą swoię fujikcye .w ręce urzędni
ków Króla Saskiego, i powrócą na odebrany 
rozkaz od intendenta ieneralnego armii do 
ąłówney kwatery. Kom m endanei woysk zo 
staną się w kraiu w takim samym sposobie, 
w takim się znayduią w kraiaeli przyjaciel
skich i sprzymierzonych. —  W  główney 
kwaterze Cesarskiey w P oznaniu  dnia 1 3. 
(grudnia roku 1^06.

(Podp.)
Xiąże N euehatel, M inister w oyny;

M ajor Jenerał.
A l e x a n d e r  B e r t h i e r .

z W a r s z a w y  dnia 2. Grud, 
Pom iędzy osobami wysłanemi ztąd na 

przeciw JC . Xiążęcey M ości, znaydował się 
JP . D oktor medycyny Lafontaine , tysiąeznik 
jg o  i ógo cyrkułu. Niąże Jozef P oniato
w ski, iako kommendant milicyi, niemogąc 
z  urzędu swego oddalić się z miasta, wysłał 
go był do Błonia dla powitania W . X iążęcia; 
co tez wspomniony tysiąeznik uskutecznił, 
gnotkawszy W . Xiąźącia w O łtarzew ie, o,d 
którego naydobrotliwiey był p rzy ję ty .— W . 
Xiąź« nie chcąc dla bardzo złey drogi zostać 
w poieżdzie, szedł piechoto do W oli, i czy
n ił rozmaite nytauia JP anu  L afontaine aż do

■ przybycia obywattlskiey deputacyi, (o kto-
■ rjey, iu i  donieśliśmy.) —  Dnia- jo .  L istopa

da, tenże przedstawiaiąc W . Xiążęciu depu- 
facya mieszczan tuteyszych, w. których li
czbie znaydowało się kilku W eteranów  d.> 
^ p eg o  Magis-u-atu', iako to r P P .  M akarowkz 
i  J^uradoBticzj maał m ow ę, w» ktorey tyyja-

; *ił: „  Stan, mięyski miasta Waraaąjwy, we
zwał ipię* a b y m ,  był, dómaezem iego.uczucia 
prz,ed W . <£, ^ ją ię c ą  ^ le ią ^ p rz y ,  ^ o ię n iu  

g łę b s z e j  d,skaiJowąnią». i, nieudaniejąitego

poświęcenia się dla lego osoby. Sąd/iem y 
się szczęśliwe™ , widząc prz-ęzacnego Szwa
gra W ielkiego M ęża, które go Niebo zesła
ło na uszczęśliwienie świata. —  Obywatele 
Warszawy byli zawsze gotowi przelać krew 
swoią za oyezyznę, skoro tego okoliczności 
wymagały. Racz przyiąć wyraz naszego usza
nowania i wierzyć, iż wdzięczność nasza nas 
samych przcźyie. —=- W . X iąźe rozmawiał 
potym nayłaskawiey z deputow anem i.—  Da- 
łey starsi żydowscy otrzymawszy pozwolenie 
bydż przedstawionemu, nieposiadaiąc ięzyka 
Francuzkiego , tłórnaczyli się przez usta P a
na Lafontaine, iak następnie: Izraelici W ar
szawy nieehcą bydź ostatniemj w złożeniu 
hołdu 3wege W . C. Xiąźęcey M ości. Dzień 
przybycia iego w  te mury iest dla nich dniem 
radości. TJciśnieni od tylu wieków czuią się 
dziś nayszcząśliwszemi, oglądaiąc tego,, któ
ry im zwiastuie przyszłą pomyślność. D o
tąd święte irnie obywatela niebyło im znane, 
potrzeba było na to tak pamiętney i tak nad-- 
zwyczayney epoki, lak terażnieysza, w któ- 
rey N A P  O L  E O N  W . prowadzi narody d a  
szczęścia. ' I le  tylko będzie w ich mocy, dzie
lić będą usiłowania dla swey oyczyzny, i pro
sić Boga Izraela , ażeby naydroisze dni ży
cia W . N A P O L E O N A  i W . C. X. Mo
śc i upływały bez przerwy w naywląkszey po
myślności.

O  d  » z W a.
Obięc.ie miasta. W arszawy przez woysko 

Framcuzkie, zabezpieczywszy dostatecznie 
porządek i spokoyność onege- wewnętrzną, 
czyni odtąd niepotrzebnym; czuwanie wła
snych ohywstęl* dla. dopdęeia tego za-rmartr; 
Składając przeto z zezwleaiern Jego Gesar- 
skiey W ysokości Wielkiego- Xiążęcra Kiiwii 
i.Bergu- W ielkiego A dm irała F raney i i Na
miestnika Nayiaśnieyszego Cesarza- Franco-



zkiego, powierzony ml od 'wsjkiłohywa+ćfi 
moich k(,mtnendę, uwalniam oraz tych, któ
rzy z władney chęci umieścić s :ę poci nią ra
czyli, od dalszych obowiązków i przyrzecza 
go rai posłuszeństwa.

Niemogę iednak uskutecznić takowego 
kroku bez oświadczenia i m , Ze jakkolwiek 
.dobre miałem o skutku wspólnych naszych 
starań m niemanie, dokładność i pilność, ia- 
k;e w szczegółach służby zachowane były7, 
wszelkie moie przewyższyły oczekiwanie. 
Cieszę się, ze każdy obywatel wraca.ąc do 
r.wyczaynyck swoich zatrudnień , w nadgrodę 
podiętey pracy odnosi pewność, i ł  dopfeinia- 
iąc swoiey powinnością obce nawet przeko
nał narody, że szanować umie zasadne- s to 
sunki społeczeństwa. Naychhibriieyszym 
zaś bidzie dla mnie.zaszczytem, ieieli ,  sra- 
riiąc  się zadosyć ttczyniś. powierzonym mi 
obowiązkom, potrafiłem usprawiedliwić 
ufność we mnie położoną, i okazać współ
obywatelom rnoim, źe służyć im w kaźdey 
okoliczności, za nayprzyiemnieysze zawsze 
poczytam przeznaczenie.

D an  w Warszawie dnia 2 . Grudnia 1.806.
(Podp.)  J o z e f  X że P o n i a t o  w sk i .

iegó. Przyszła szczęśliwa koley i na Depar
tament Warszawski, iż oswobodzony przez 
niezwyciężone woysko z iarzrna niewoli Pru- 
skiey uzbraiać się może. Wielki X iąie  Berg 
i Kliwii, ha  podaną sobre notę przez J W. 
Reprezentanta Wybickiego pod dniem 5, 
Grudnia roku teraźniejszego umocował ni- 
i e y  podpisanych do zgromadzenia i organi
zowania siły zbroyney Departamentu W a r
szawskiego. —  Na m ory takiego rozkazu, 
odzywanay się do wszystkich bywszyclr oiicye- 
rów w woysku Polskim, a dziś w Departa
mencie Warszawskim znayduiących się i ro- 
zkazuietny, ażeby w kwaterze główney tu na 
Grzybowie w domu J W .  Gotakowskiego ittb 
w domu na ulicy Koziey koło poczty, meldo
wali się w iak nayprędsaym czasie z rana od 
godziny g. do 12., i dalszych ordynansów, 
które im dane będą, oczekiwali.

.Dan w Warszawie dnia 5. Grudnia 1806.
I g n a c y  G i e ł g u d ,  Jenerał-Łeynant - 

w woysku Polskim.
S ta n i s ł a w  W o y c z y ń s k i , '  Jetierał- 

Maior w woysku Polskim.

Odezwa do Obywateli, zostaiacych w woy
sku dawniey Polskim.

Wielki N A P O L E O N ,  który wznosi 
iedne i obala trony drugie, przyszedł na zie
mię Polską, aby nam naszę niepodległość 
wrócił Ale chce się przekonać o duchu na
rodowym: czy tchniemy ieszeze Waleczno
ścią i męztwern dawnych ©yców naszych, 
Deparlamenta Poznański i Kaliski iuż zgro
madzała silę zbroyną w celu przekonania 
Zbawcy, naszego,' iż nleedrodneini są Pola
kami i godni wsparcia potężnego ramienia

Dnia 2. t. m. uroczysty obchod rocznicy 
koronacyi N A P O L E O N A  W . poprze
dził oczekiwane tu z naywiększyra upragnie
niem przybycie tego Monarchy. Z rana mię
dzy 6tą a 7mą, lutk armat ogłosił tę uroczy, 
stość. O gtey kilka tysięcy woyslta Franću- 
zkiego wystąpiło na wiłkim dziedzińcu Sa
skim, gdzie w obliczu W . Xiąźącia Berg- 
skiego czyniło rozmaite obroty wóyskoWe' 
z zwyczayną sobie zręcznością, i stało potym 
długo w paradzie. T am  czytano mu odezwę 
Cesarza, dnia 2. Grudnia w główney kwate
rze Cesarskiey w Poznaniu wydaną. W iel
ki Xią£e w przemowie do wcyska wyraził:



iżby znayduiąc się tu w krain przyjacielskim 
i sprzymierzonym, zachowało się w przy* 
zwoitey karności. —  Wszystkie cechy zebra
wszy się z chorągwiami na tenże dziedziniec, 
udały się ztamtąd do tutejszego Katedralne
go Kościoła. W  przechodzić salutowały cho
rągwiami przed pałacami, w których mieszka
ją W. Xiąźe Bergski i Xiąże Borghese, 
Szwagrowie Cesarscy. ' O i itey była wielka 
Msza w Katedralnym Kościele, śpiewana 
obrządkiem Biskupim, przez J W. XX. Alber- 
trandegó, Biskupa Zenopolitańskiego , przy 
muzyce orkiestry i głosach śpiewaków tutey
szego teatru. Nabożeństwo to odprawione 
w uczestnictwie licznego duchowieństwa 
świeckiego i zakonnego, i w przytomości ta
kiego zgromadzenia płci oboiev, iakie ko
ściół mpgł obiąć, zakończyło się przez T e  
D e u t n  przy odgłosie dzwonów. Za wyi- 
ścioin z Kościoła rozlegały się okrzyki: 
N i e c h  ź y i e  C e s a r z  N a p o l e o n !  Ws a -  
rno południe powtorzone wystrzały armat, 
i wieczór o piątey po trzeci raz pono wione, 
oznaczały uroczystość woiownika. Światło 
dnia ustąpiło iasności zapalonych ogniów 
illuminacyi całego miasta, w różnych kształ
tach i kolorach, przy rozmaitych stosownych 
do tego obchodu napisach i wystawach. W  
zamku był wielki bal !z wieczerzą, który 
wśród wielu Jenerałów i Oficyerów Francu- 
żkich zaszczycił przytomnością swoią W . Xią- 
i e  Rergski, gdzie przedstawione mu były 
obecne osoby płci oboiey. Xiąźe ten raczył 
bydź,, uczestnikiem tańca. —  Teatr  wielki 
narodowy otwarty bezpłatnie, napełniony 
był woyskowemi i mieszkańcami tuteyszemi. 
Aktorowie Polscy z Francuzkiemi ubiegali 
się bawić to zgromadzenie reprezentacją 
dwóch oper, w obydwóch Językach z zasto- 
sowanemido dnia tego piosnkami. N a osta

tku balet zakończył się wystawieniem napisu, 
którego litery, przez tancerzów i tancerki 
osobno w dobranym kształcie trzymane, 
składały: Vive I’Empereur des Franęais.
Napis ten , okrzyki publiczności powtórzyły 
wielokrotnie. W  czasie teatru ipotym, ©twar- 
te były salę redutowe dla balu, gdzie iedze- 
nie i trunki dawano bezpłatnie. Francuzi 
z Polakami spełniali kielichy za zdrowie Ce
sarza i W. Xiąźęcia Bergskiego. Tańce 
trwały do poźney nocy.

z W a r s z a w y  dnia 9. Grud.

Joachim z Bożey łaski Namiestnik Cesa
rza, Wielki Xiąże Bergski, Xiąie- i Wielki 
Admirał Francuzki.

Postanowiliśmy i stano wiemy, co nastę- 
puie:

A r t y k u ł  I .  Izbę  naywyźszą woienną 
i administracyi publicznej-, odprawiaiącą się 
w Warszawie, składać będą na przyszłość 
członki: P P .  Ludwik Gutakowski, Prezy
dent; Michał Kochanowski Dyrektor; Tad&-
usz Dembowski, Alexander Linowski, Sta
nisław Woyczyński, Jan Łuszczewski, A n 
toni Gliszczyński, Ignacy Zaiączek, Alexan
der Potocki, Antoni Ostrowski, Felix P o to 
cki, Ignacy Sobolewski, Xiądz Woronicz, 
Ignacy Woyczyński, Jan  Węgliriski, Jozef 
Szaniawski, Jędrzy Chorodyiski, Onufry 
Wyczechowski, Franciszek Rychłowski, 
Antoni Chevalier.

A  r t. I I .  Izba ta podzieli się na tyle se- 
Iccyi, ile znayduie się teraz części administra
cyi publiczney.

A r t .  I I I .  Prócz tego składać będzie 
szczególny wydział rozszerzenia ducha publi
cznego, organizacyi siły narodowej, i obmy
ślenia nayprędśzych środków dla doyścia do 
tego celu.



A w  I V ‘ uCzfon,ki, Pruskie dawneyka- P r ą t k ó w ,  którzy Jako brańcy do Franci*, 
mory Warszawskiey, które były na czele dy- poszli.
rekcyi rozmaitych części administracyi publi- Jedna z tuteyszych dzienników (Tele-
czney, obowiązane będą stawie się do izby graf) mówi między innem i, co następnie- 
naywyzszey wo.enney każdego razu, ilekroć „  Nasi czytelnicy z wielkiem z a d z i w i ł e m  
wezwani od niey zostaną dla danta obiaśnieó, i smutkiem dowiedzą s ię ,  że Król Pruski 
których izba potrzebować będzie. _ _ 'nierątyfikował zawieszenia broni podpisane-

A r t .  V .  Izba naywyzsza woienna i ad- go w Charlottenburgu, od Marszałka Duroc, 
imnistracyi pubhczney, upoważniona iest za- Markiza Lucchesim , i Jenerała Zastrów, 
trzymać taką hczbę oficyalistów pruskich, ia- Rossyanie są przyczyną tego nieszczęścia.” 
ką osądzi za potrzebną da służby. —  Będzie
mogła także przydać każdemu Konsyłiarzowi _________ _
Pruskiemu (Landratom) cyrkularnemu, iako
też Konsyliarzom od podatków mieyskicli, >yi . . >
osobę kraiową z urodzenia, którą uzna za 1 z y u Z i e s t e u r z e d o w e  c l o n i e s i e -  
zdoiną. n i e  W i e l k i e y  A r m i i .

A r t .  V I .  Akta publiczne izby naywyż- „
szey woienriey będą mieć tytuł: W  Im ię Berlin cnia lo. Listopada lgofi. |
N A P O L E O N A  Wielkiego Cesarza Frań- „X ią£e Hieronim kazał otoczyć fortecę
C U Z ° W -  Głogów w 2000 iazdy bawarskiej; dnia g

A r t .  V I I .  Rozporządzenia przepisane bombardowana była z dziesięciu mozdzie- 
w poprzedniczych naszych wyrokach, wzglę. r*y przez arlyleryą lekką. Także dywizva 
dem -onganizacyi izby naywyższey woienney Jenera ła  Deroy otoczyła lę fortecę dnia 9. 

- i administracji publiczney, które nie sprze- Marszałek I'avoust ws-edł dnia io . z swo- 
eiwiaią się rozporządzeniom ninieyszego wy- itn korpusem armii do 'Poznania . K ontem  
roku, będą ciągle wykonywane. iest niezmiernie z > ducha, oźywiaiącego

A f j v  V I I I .  Pan Intendent Francuzki Polaków. Urzędnicy pruscy nie byliby uszli 
Warszawski polecone m a wykohanie niniey- zemsty pospólstwa, gdyby armia franruzka 
flzego wyroku. . n ;e była ieh wzięła pod swoię protekcją.

D an w główney naszey kwaterze w War- Cztery kolumny rossyUkie, każda z 15,000 
szawie dnia 5. Grudnia r o k m  806. lu d z . , wkroczyły duia 25. Października do

z B e r l i n a  dnia 9. Grndnia. kiaiów pruskich przez Georgenburg, Olitę,
■ ‘ Grodno i Jałówkę. -Te kolumny pesune-

Elektor Saski wyiecbał ztrd dnia 3. t. m. ły się iu£ były 0 dwa dni marszu, Lec* 
z powrotem do swey stolicy Drezna. dowiedziawszy się o batalii dnia i 4. i o wy-

Mała forteca Kulmbach W Bareitskiem, darzeniacli, które z a  sobą pociągnęła, na- 
zawieraiąra 800 ludzi garnizonu, poddała tychmiast się cofnęły. Tak wielka pomy- 
się woysku francuzkiemu. Dnia 26. Listo- ślność, tak ważne zdarzenia nie powinny 
pada woyska francuzkie osadziły także for- zmnieyszać we Francyi przysposobień woien-; 
tecę N ien b u rg ,  gdzie było soarraa t  i 4000 nych; owszem należy ie przyśpieszać z no-



wą. energ ią -  nie dla zadosyć uczynien ia  nie- 
nasyconey ambicyi ,  ale raczey dla po łoże
n ia  końca d u m i e  naszych nieprzyiacioł.  
A r m i a  francuska dopoty  nie opuści  Polski 
i  Berlina,,  dopoki  Porc ie  przywrócona nie  
będz ie  cała iey n iepodleg ło  -ć, i dopoki 
ogłoszono nie będz ie ,  źe  Wołoszczyzna  i 
•Multany w calem samowładztwie do  Por ty  
na leżą .  A rm ia  f rancuska nie opuści  dopó
ty Ber l ina ,  dopoki  h iszpańskie,  holenUtę- 
ekie i francuzkie osady oddane  na powrót  
nie będą ,  i dopoki  powszechny nie nastąpi 
pokoy. —  Prze ię ło t łomoczek  pocztowy do 
Gdańska przeznaczony,  w którym znalezio
no wiele listów z Pe te rsburga  i Wiednia .  
W  W i e d n i u  tiżywaią chy trości dosyć nikcze- 
m n e y  do rozsiewania fałszywych wieści. 
Z  każdym exemplarzem gazety rozeełaią 
pod tą samą kopertą hule tynę  p isaną,  zaivie- 
raiącą naynk-dorzecznieysze wiadomości .  
Czytamy w n i c h ,  £e Francya  nie ma ź a j n e y  
armii  we W ło sz ech ;  źe ta cała okolica iest 
w og n iu ;  źe w kraiu weneckim naywiększe 
panu ie  n ieukonten towan ie ,  i  i e  w tym kra 
iu porwano się do  oręż*;  źe Rossyanie na a r
mią francuzką w Dalmacyi  uderzywszy,  onę  
zupe łn ie  porazili .  Jak zaś te nowiny  są fał
szywe i śm ieszne ,  tak tyle ich rażeni  ze 
wszystkich s tron  przychodzi ,  iż p rawdę  t łu
m ią ,  i dla tego iesteśmy u m o co w ani ,  po 
wiedzieć :  źe Cesarz ma a00,000 woyska
we W ło sz e c h ,  z których 8°  000 ludzi znay- 
d u i e  się w Neapo lu  a 25,000 w Dalmacyi:  
ie  Królestwo neapol i tańskie nigdy innego 
p i e  doznało zamieszania,  iak tylko przez ra
bunki  i morders twa;  źe Król neapoli tański  
ies,t oboyga Kalabryi p a n e m ,  i e  ieźeli A n  
giiry zechcą  wylądować w N eap o lu  z woy
ska tai regularnymi ,  odpor  tam znaydą;  źe 
Marszałkowi Massenie zawsze pomyślność

c r ę l a  sprz-. i ała ,  f  źe Król spokeyny-m będąc, 
w swey stolicy, zaprzątniafty if.st i edynie  
s ta runkiem około swey arm i i admini- t ra-  
cyą swego królestwa; źe JecurS-ł Marrnont  
do  szczętu zgromi ł  Rossyan i Montenegry-  
d ó w , między któreini uiezg.ida pa nu is ;  
gdyż Miint.ene.gryirowie ' oakarzaią Rossyau., 
źe się źle b id ,  l łossyauie zas zarzuca!ą 
M o n t e n e g r y n o m , źe z p h c u  pierzchal i ;  
nakorriec,  źe ze wszystkich woysk europey- 
sfcich woyska ros6yiskie nayniezdolnieyaze 
są ,  toczyć woynę  w Dalmacyi ,  gdzie w sa- 
mey i s tocie,  Oguln’e mówiąc ,  smu tną  wy- 
stawiaią postać. Tymc zasem  ciało dyplo
matyczne kierowane fałszywą o p in ią ,  iaką 
staraią się w W ie dni u  rozszerzać,  tą zbie ra 
n iną  n ow in  od drogi  prawdziwey gabinety 
odc iąga ,  i ztąd teź pochodzą fałszywe kalku- 
lacye. L e c z  iak się prętko w niwecz obraca 
to wszystko, co się na kłamstwie i błędzie 
zasadza,  tak równie źle wyrachowane  przed
sięwzięcia chańbą  swych au torów okrywaią. 
Cesarz ni«3 chcąc bowiem w ley woynie osła
bić swey armii  we W ł o s z e c h ,  nie odciągnął  
stamtąd an i  i ednego  człowieka,  i kazał tylko 
ściągnąć do W ie l k i ey  Armii  8 szwadronów 
kiryssyerów,  ponieważ we W l o s / e c b  nie  są 
potrzebni .  A l e  te szwadrony nawet  ieszcze 
w Inspruk  nie stanęły.  Przec iwnie od za
częcia ostatniey kampani i  Cesarz kazał p o 
większyć swoię armią we Włoszech  15. regi
m e n ta m i ,  które wewnątr  Francyi  stały, i 
9. reg imentami  z korpusu  Marszałka Mar- 
naont, Czterdzieści tysięcy konskrybentów, 
prawie wszyscy z konskrypcyi roku 1806,  
dąży do W ł o c h ,  a iak się ze stanu położę 
nia tey armi i dnia 1. Listopada  okazuie,  to 
iuż tam 25.000 konskrybentów stanęło.  Go 
się zaś tyczy ludu  kra Iow weneckich ,  Cesarz 
bardzo ie-st konten t  a d u c h a ,  który go oiy-



w i a , i di s ter,o JC.  K .  Mość za . rzę tn iony  
ii-fct nas dro/szyini  in te'reSsami W e n e tó w ;  
d b  tego ftakazał z repa r iwać  tudzież i przy-'  
sposobić kanał M alm ocu, dla okrętów ka- 
żdey 'wi«Fićoicł', W r e s z c ie ,  wszyscy ci kon- 
wis.irze nowin poiltyezny ch chcą także szko
dzić naszym .'Marszalkom i  naszym Jene ra  
łom .  s Zabili  oni Marszałka Massenę w N e a 
p o lu ;  zabili w Niemczech Wie lk iego  Xią- 
l ęc ia  Bsrg i Marszałka Soul t ,  lecz szczę
ściem to wszystko nie przeszkadza żadnemu  
w naytepszein zostawać zdrowiu.

Trzydzieste p ierw se u rzęd o w e  do 
niesienie W. Arm ii.

Berlin dnia  1 2 .  Listopada  1 8 0 6 .

Garnizon Magdeburgski maszerował d. 
i i .  przed kojfpiwem Armii Marszałka N e y .  
Mamy 20 Jenerałów, goo oficyerów, 
22,000 ienców w oiennych , między którymi 
2ooo artylerystów, 54 chorągwi, 3 sztan- 
darów, 800 armat, 'milion centnarów pro
c h u ,  w elki ekwipaż mostowy i niezmierne  
materyały artyleryi. D ziś rano prezento
wano Cesarzowi So chorągwi zabranych 
w L ubece korpusowi Jenerała pruskiego 
B lucher, między którymi były 22 Bztandary. 
Cztery tysiące koni ze wszystkim porzą
dkiem, zabranych w tym dn iu , poszło do 
składu w Potsdarnie. W  29. urzędowem  
doniesieniu Wielkiey Arm ii powiedziano 
b y ło ,  że korpus Jenerała Blticlier zawierał 
3-2.000 niewolników, a między tymi 2000; 
jazdy. L ecz  omylono s :ę ;  liczba niewol
ników była 21 ,000 , między któremi zn a j

dowało  stę 5000 kawaferyi z fcorrmr, i  za- 
te o przez te dwie kapi tulac je  zyskal iśmy 
1 2o chorągwi oraz sztandarów i- 4 3 ,0 00; 
brańeów. Liczba  n iewolników zabranych1 
w f<- y kampani i  wynosi  140,000 ; h c z b ś  ar- ■ 
mat pniowych 800 ;  liczba dział zabranych  
w Berlinie i we for tecach 4000.  —  J e n e 
rał Savary zabrał  w Rostoku  4 °  do 5°  6ta" 
tków szwedzkich,  które na tychmias t  przędąc 
kazał.

T rzydzieste  d rugie u rzędow e d o 
niesienie W . Arm ii.

Berlin dnia 1 6 . Listopada 1 8 0 6 .
P o  wzięciu Magdeburga i bitwie w L u 

bece kampania przeciw Prussom zupełnie; 
iest skończoną. Oto iest stan- armii pru
skiej, iaki był przy zaczęciu kampanii; kor-i 
pus Jenerała R a c h e l ,  Westfalskim zwany,.- 
składał się  b 3 5 batalionów piechoty, #  
kompanii Strzelców, 4 5 Szwadronów iazdy, 
1 batalionu artyleryi i 7 bateryów, iriera- 
ehuiąc w to armat regimentowych. Korpus1 
Xiążęcia H ohenlohe z łożony był z 24 bata
lionów pruskich i 2 5  batalionów saskich*. 
45 szwadronów pruskich i ‘36 szwadronów': 
saskich; 2 batalionów artyleryi, 8 ba tery b 
pruskich i 8 bateryi saskich. Armia kom- 
menderowana osobiście przez Króla składał® 
się z przedniey straży liczącey 10 batalio
nów i '1 5 szwadronów pod komendą Xiążę- 
cia W eim ar, tudzież z 3 dywizyów. Pier
wsza pod komendą Kiąięcia Oranien składał® 
się m 11 batalionów i 20  sitwadronów- 
Dfeuga pod komendą Jenerała Waftenslebenr



•klapała się z i i b iia i  onow i l 5 szw adro
nów. T z - rc ia  pod komendą Jenera ła  Sohuiet- 
tau  składała się z 10 batalionów i 15 szwa
dronów . K orpus odwodowy pod kom endą 
J e n e ra ła  Kalkreuth złożony był z 2 dywi- 
zyów , karda  z 10 batalionów regim entów  
gwardyi lub  wyboru i z 20 szwadronów. 
K o rp u s  odwodowy pod kom endą Xiążęcia 
E ug ien iu sza  W urtem bergsk ieg  ) z łożouy był 
z  13 batalionów i 20 szwadronów. Cała 
a rm ia  pruska liczyła 160 bata lionów , 236 
szw adronów  i 50 bateryów; w,ięc było o b e 
cn y ch  pod bronią  11 5,000 piechoty, 30,000 
iazdy i goo arm at polowych. Cała ta armia 
by ła  na  batalii dnia 1 4 . ,  oprocz korpusu 
Xiążęcia  W e im a r ,  który był ięszcze pod 
E ise n a c h  i odw odu Xiążęcia W urtem berg- 
ek iego , i liczyła 126,000 lu d z i ,  z których 
an i  ieden  człowiek n ie  uszedł. A .  zatem 
Z owych 145,000 lu dz i ,  wszyscy byli poirna- 
j ) i ,  r an ien i ,  lub  zab ic i ;  wszystkie chorą
gw ie  i sztandary, wszystkie armaty, wszy
stkie, b agaże ,  wszyscy Jen e ra ło w ie ,  zostali 
a a b ra n i ,  i n ic  za O d rę  n ie  przeszło. Król, 
K ró lo w a ,  Je n e ra ł  K alkreu th  10 do 12 ofi- 
cyerów , oto iest wszystko, co się ucieczką 
ratowało. D ziś zostaie się K rólowi P ru sk ie 
m u , ieden reg im en t  w G łogow ie , który iest 
•b lę ż o n y ;  ieden  w W ro c ław iu ;  ieden  w 
B rzeg u ;  dwa w W arszaw ie , i kilka regi
m en tów  w K ró lew cu , ogułetn blisko 15.000 
piechoty i 3 do 4000 iazdy. Jedna  część 
tych woysk zamknięta iest w fortecach. K ról 
n ie  iest w etanie zebrać do kupy w K ró le 
w c u , dokąd u c iek ł ,  iak 8000 ludzi.

J e n e ra ł  L e m s r ro is ,  G uberna to r  W it te n 
berga, przywrócił porządek w T o rg a u  w do
m u  poprawy, między 600 rabusiam i, którzy 
cię byli uzbro il i ,  grożąc miastu rabunkiem,'

za co od E lek to ra  saskiego portretem iego 
udarowany został. P oruczn ik  L e b ru n  pre
zentował wczoray Cesarzowi 4 sztandary 
czterech szwadronów pruskich pod kom endą 
Jen era ła  P e l r t ,  zabranych koło L au en b u rg a  
przez Jen e ra ła  D rouet. Maior Atrieil za
brał z w elką liczbą bagaży nad E lb ą  do 
loo-a Prusaków, między którymi było 500 
huzarów. —  Marszałek M ort .e r  wszedł z 8* 
karpus>rn A rm ii  do H am b u rg a  w zamiarze 
zamknięcia E lby  i W ezeru . Jene ra ł  Saha
ry miał z lecenie  blokować H am ełn  z dy- 
wizyą holenderską. K orpus Marszałka C an
nes iest w T o r u n iu ,  a korpus Marszałka 
A ugćreau  w Bydgoszczy naprzeciwko G ru 
dziądza. Korpus- Marszałka D avoust iest 
w marszu z Poznania  do Warszawy, dokąd 
się także, udaie W . X. Berg z częścią drugą  
iazdy odw -dow ey. Xiąźe H ie ro n im  trzyma 
Głogów w ob lężen iu ; ekwipaż do tego ob lę 
żenia  uformowany był w Kie.strzyaie. J e 
dna z iego dy wizy ów otacza W rocław . T e n  
Xiąże obeym uie  Szląsk w possessyą. W oy- 
ska nasze osadzaią twierdzę Ł ę  zycę , gdzie 
magazyny i artyh  ryą znaleziono. Polacy 
okazuią naylepszą chęć. L e c z  aż do sarney 
W isły  kray iest p rzykry; ma wiele okolic 
piiaszczystych. Pierwszy raz W isła uyrza- 
ła orła Gallów. Cesarz pragnął., ażeby 
Król holenderski do swego wrócił Królestwa, 
aby sam nad iego obroną  czuwał Król 
holenderski kazał wziąść w possessyą H an n o -  
wer gdzie O rły  pruskie i herby elektorskie 
razem pozdeytnowane zostały.

D alszy  ciąg urzędowyeh doniesień  
w dodatku.



,TV D o  N r  o .  1 0 7 .

G A Z E T Y P  O Z N A Ń S K 1 E Y
D O D T  E K.

' ■

Trzydzieste trzecie urzędowe do
niesienie Wrelkjey Armii.

Berlin d. 1 7 . Listopada  1 8 0 6 .
P rzy łą czen ie  ta  z a w ie sz e n ie  b ro n i p o d p i

s a n i  z o s ta ło  w szo ra y  w  G h arlo tten b u rgu .
A r t y k u ł  1 . W o y sk a  K ró ia  Jrnci P r u 

sk ieg o  zn a y d u ią ce  s ię  d z iś  tia  praw ym  b rze 
gu  W is ły  z łą cz ą  s ię  w  K ró lew cu  i w  P rus-  
each  k ró lew sk ich  o d  p raw ego  b rzeg u  W is ły ;  
A r t .  2 . W o y sk ą . ;C eęarza F ra n cu zó w  L 
K ró la  W ło s k ie g o  o sa d zą  c z ę ś ć  P ru fs  p o lu .  
d n io w y ch  n a  praw ym  b rzegu  W is ły  a i  d o  
u y śc ia  B u g u , T o r u ń , fo r te c ę  i m ia sto  G rut 
d z ią d z , m ia sto  G dań sk  z  c y ta d e lą , tw ierd zę  
K o lb e r g  i Ł ę c z y c ę  , k tóre im  w  zakład  b e z p ie 
czeń stw a  o d d a n e ” b ęd ą ; w  Szlązk u  zaś forte;  
,‘c ę  G łó g o w  i' W ro c ła w  z czę śc ią  p r o w in c ji le 
żą cą  lia jp r a w y m b r z e g u  O d ry , tu d z ież  z c z ę -  
śc ią  tey  sa tn ey  p ro w ih ey i na  lew y m  b rzegu  
O d ry  le ż ą c ą , g d z ie  gran icą  b ę d z ie  lin ia  o p ie 
rająca s ię  o  tę  r z e k ę , 5 m il p o w y ź e y ’W ro -  
ełayd a  i p r z e c h o d z ą c  do  OhŁair; Z o b fe n , 3 
m ile  zą S w ie d n ic ę , z  w y łą czen ie m  iednak  te 
g o  m ie y sc a , c ią g n ą ć  s ię  b ęd z ie  ztain tąd  d o  
F r e y b u r g a , L a n d sk u ju , ztyk a iąc s ię  z  C z e 
ch a m i w  L ię b a u . A r t .  3 . I h n e  c z ę śc i P ru fs  
w sch o d n ich ,, c zy li n o w y ch  P r a fs  w sch o d n ich ,  
n ie  ,będą o sadź o n e ., p rzez  żad n e  ar tnie bądź  
fr a n c u s k ie , b ą d ź -p r u s k ie  lub  ro ssy isk ie ;  i 
g d y b y  s ię  tam  w oysk a  ro ssy isk ie  znaydow a*

Ą j i '  K r ó l J m ć  P ru sk i o b o w ię z u ie  s i ę ,  znie< ■ 
w o łić  ie do  co fn ie n ia  s ię  w  sw o y  kray, tu . 
d z ie ż  n ie  p rzy im o w a ć  w o y sk  tey  p o ten cy ! d *  
sw y c h  k raiów  p rzez  ca ły  c ią g  n in ie y sz e g o  ro- 
zeym it'. A r t .  4 . F o r te c e  H am elrt i N ie t i-  
b u r g , tu d z ie ż  t tw ierd ze  w  artyku le d ru g im  
w y r a ż o n e , p o d d a n e  b ęd ą  w oysk u  fran cu zk ie- 
m u  z  U Z broieniem  i  a m u n ie y a m i, “ k tórych  
sp isa n y  b ęd z ie  in w en tarz  w  p rzec ią g u  8 d n i 
n a stęp u ią cy ch  p o  za m ia n ie  ratyfik acyów  -ni. 
n ie y s z e g o  r o z e y m u ; G a rn izo n y  tych  fo r te c t  
n ie  Z ostaną s ię  w  n ie w o li ,  łe c z  u d ad zą  s i ę  
d ó  K r ó le w c a , i d an e  im  b ę d z ie  to  w szy stk o , 
co  d o  U łatw ien ia  ic h  p r z e c h o d u  n a le ż y ; 1 
A r t .  5 . N e g o ć y a e y e  k o n ty n u o w a n e  b ę d ą  ‘ 
w  C harlottÓ nburgtiy i g d y b y  p o te m  p ó k ó y  d o  ' 
.Bkiitku ' n ie p r z y ś z e d ł, o b ie  w y so k ie  ś iró m f ' 
trak tui ące  o b o w ję z u ią  s ię ;  : n ie  ‘r o z p o c z y n a ć  v 
p ręd zey  krok ów  n iep rzy ja c ie lsk ich  iałc p «  
w za iem n em  w y p o w ie d z e n iu , k tóre 10  drii ' 
w p rzód  nastąp ić  p o w in n o . A r t .  6 . N in ley *  '* 
sz e  z a w ie sz e n ie  b ro n i ra tyfikow an e b ęd ztó  
p rzez  o b y d w ie  w y so k ie  p o te n c y e traktu iące, 
a zam ian a  ratyfikacyótc n astąp i W G ru d zią 
d zu  n a y p o ź n ie y  dn ia  2 1 . teraźn iey szeg fr  a ile ;  
6iąca. —  W  C h arlo lteu b iargu  d n ia  1 6 . L i .  
•to p a d a  lg o f i .  . p c  : s
r i i(Podp.) D u f ó ć ; 'v

1 Ł u c c h e s i n i .
- - Z  a s t r  ó w .



Trzydzieste czwarte urzędowe d o 
n iesienie  W ielk iey  Armii.

Berlin aj« Listopada tgoS. 
f ł ie  mamy ieszcze wiadomości, czyli ro- 

zeym , dnia r6. Listopada podpisany, przez 
Króla Pruskiego został ratyfikowany, i cżyli 
zamiana ratyfikacyów nastąpiła. Tymcza
sem kroki iiieprzyiacieiskie wciąż idą, i do- 
pterfi w chwili zamiany ustać maią. Jene
rał Savary zawarł dnia i e .  t. m. kapituiacyą 
Z Jenerałem Leeoq i innymi-Jenerałami ptui 
skieini \y„ IJ^ameln zamkniętemu D zie
więć tysięcy niewolników, a między tymi 6 
Jenerałów,; magazyny wystarczaiące na wy
żywienie 10,000 ludzi przez 6 miesięcy, 
amunicye wszelkiego rodzaiu, kompania ar- 
tyleryi konney, ,300 iazdy, znąyduią się 
w naszey rrioęy. Jenerał Savary udał się po
tem natychmiast do Nienburga dla zawarcia 
kapitulacyi z tą fortecą, w którey, podług 
mniemania naszego,, znąyęłuie się a dp £069 

-garnizonu. Jeden batalion pruski z $00 lu
dzi składaiących garnizon w Częstochowie pa 
pograniczu Polski pruskiey kapitulował z 150 
Strzelcami, do których przyłączyło; się 309 
Polaków skonfederowanych. Garnizon łet* 
poszedł wmieiyolą; w tey twierdzy znayduią 
i i ę  bardzo ̂ znąęznę.tpaga^yny, , nirsd

” ó d  S 1 ą z k. ,
z W r o c ła w ia  dnia 3. Grud. -— Tu- 

teysza policy a rozkazała wszystkim, osobom  
i' familiom, ,które źadriey tu posiadłości 
i  urzędńw niemałą,r, ażeby się w przeciągu^., 
dni z miasta tuteyszego pod surową karą od-

- i - - ' y

■ ’ t ;, , E  r a n c y a.
z  P a r y ż a  dnia 55- L istp p ,—  Jjk,tea

trze Vaudeville dawanaiest wśród.ęieyirnerne- 
go tł^nriu speljWorów reprezentacya de oko
liczności czasu stosowana, pod tytułem; P o -  
#%g R o z b a ę h s k ń  W  iedney z  pierwszych

loźów widać za każdą razą siedzących 6. in
walidów, których publiczność zawsze powta
rzanym okrzykiem: B r a v o !  pozdrawia.
Gdy iedćn aktor dóplósł iąko A d i u t a n t ,  i e  
Cesarz przesyła' inwalidom sz a r fę ,  szpadę 
i order orła Fryderyka W . ,  ieden z tych star
ców niemogł się od łzów'wstrzymać. P o s t r z e 
głszy to parter, wszystkich oczy obróciły się 
na lożę, dawano poklaski plączącemu z ra
dości inwalidówi, i musiano p o w tó rzy ć  aryą 
Adiutanta zawieraiącą komplement do inwa
lidów.

Monitor ogłosi! wszystkie papiery ń noty 
tyczące się ostatniey negocyaeyi z Anglią, 
których iest 40.

K r ó l e s t w o  H o  11 e n d e t  s k i e. 
z H a g i  dnia *3. Listop. —  Dnia 16. 

t. nł. zagaiona była tegoroczna sessya Wyso- 
kowładnych. M inister'W . I. doniosł przy 
tey okoliczności, źe obrady odłożonebędą  
aż do dnia x. Grudnia Z przyczyny nieprzyto4 
rnnosci Króla, r źe potem podane będą zgro
madzeniu Wysokowładnych ważne koinmu- 
nikacye ściągaiące s i ę d o  heraźnieyszycb po
litycznych stosunków.

z H a m b u r g a  dnia 1. Grud. 
Większa część woysk Fraticuzkich wyma- 

sz.crówała ztąd do innego przeznaczenia ; nie 
został aię tu iak tylko- mały franćuzki garnizon 
i 1000 żołnierzy mieyskich.

S z  w e  c j  a* - 
Dnia 1 g, Listop. Królestwo Jmć 

przybyli dnia. 1 aj wieczorem z Bekaskok dó 
M almoe, gdzie, iak słychać,- zimę prze
pędzą. ;.--h : •

, - . A m  i t t p  
t z W i e d n i a  dnia u .  Listop. —  Ge- 
aitz  Eraneuzdwt * Król W ioski odwołał JPa- 
tośa Łarocbtfoucatdd, swego Posła przy Ce
sarskim dworze AtMtryacfcim, i mianował na. 
iego w iey ice  Jenerał* dywizji Andreossi.



D a n i a ,  
e  K w p e n h a g i  dnia 25. L isto p . —  

W  tuteyszym regim encie marynarki przyjęło 
iu£ służbę wiele rekrutów , którzy po batalii 
pod Je n ę , tudzież po bitwie w L ubece pru- 
akie ’chóręgwie opuścili.'

A n g l i a ,  
z L o n d y n u  dnia 2 5 . L ‘st0P* —  Fo- 

ełaniec stanu Sm ithjio ieehał wczbray wieczo
rem z depeszami do Petersburga. W  czwar
tek-posiał L ord  Hówick Lordow i H uth iuson  
depesze z  zaleceniem , ażeby ich . prędz.ey 
nie rozpieczętowal, aż gdy A nglię opuści.

. R o z m a i t e  w i a d o mo ś c i ą

Stosunki m iędzy Franeyę i A ujtryę, >no’ 
wi gazeta Ńorym bergska, bardzo sę spokoy* 
n e ;  ostatnia potencyjt każe rozpuszczać ar
mię neutralną.
' 'Z  połnociity arm ii, czyli armii hollen- 
iltVski’ey, - inasźćruie 18,000 F rancuzów , do 
Polski-

Xięztwo M eeklemburgskie osadzone zo
stało ed  Francuzów  w imieniu N. Cesarza 
i K r ó l a X i ę ż e  opuścił Schwerin.

Gazeta bambergska zawiera pod dnien* 
3 1. L istopada, co następuie: „W rocław ,
miasto stołczne Slazka pruskiego, otworzył 
bramy niezwyciężonemu woysku Francu- 
zkiem u.”

Cesarsko - Francuzki Jenerał i Guberna- 
4 o r  B erlina Ciarkę*. przybył nadspodziewanie 
dó  i P rzedm iot rego posefstWa ma
by<jż wielkięy wagi.

H rabia L o o s,. ,M inister Ż . I .  w D reźnie 
j Jen e ra ł Leytuant L ow , M inister woyny, 
^ ło ien i sę z swych urzędów.
- e b  pedeit z  dki^Mwików niemieckich 
*rible śzcżegółnę listę  kraiów i prowincyów za- 
woiowanych lub osadzonych przez Cesarza 
J łA P O L E O N A  raRiejfiak w Jednym rnkfitę*

c u ,  z  łtó rey  się o iazu ie . że owe zawoioWa-
n e  łub zaięte kraie <te ro  millionów mieszkań
ców i przeszło to o *  m iast zawieraię.

Królowa Pruska peiechzła z calę swoię 
familię do Petersburga i iuż tam stanęła.

Obwieszczenie. Audytor w radzie stanu* In
tendent departmientu P oznańskiego, przeczyta
wszy raport zdauy m a przez Kamerę skarbowy 
tego departam entu, z ktorego się okazuie, źe 
poborca’ powiatu Kościańskiego zapłacił daia 13. 
t, tu. bez prawnego umocowania summę 45^0 
tal. 7 dgr. z powiatowey kassy pochodzącej przey- 
rzawszy dekretu dnia 4. t. m. wydanego artykuł 
jwszy, nateazuiący poborcom,., ażeby pieniędzy 
z dochodow powiatu gdzie indzie nie wypłacali, 
iąk do jeneralney kassy w Poznania ustanowioney J 
tudzież uważając, źe poborca Kościański iawnie 
przeciw temuż dekretowi wykroczył, stanowi, co 
następuie:

A r t y k u ł  i )  Zapłacenie 4560 talarów ^  dgr., 
które poborca powiatu Kościańskiego dnia 
13. t. na. wyliczył, nie będzie mu mogłobydź 
przyięte w rachunku, który zdać iest obo
wiązanym. r IV i ; ! ' . ■ g  i ę .  "U

A r t y k u ł  2) Wspomtviony poborca przytnu* 
szony będzie, zapłacić powyższą summf 
w przeciągu 8. dni do ieneralney kassy Wo* 
ienno-Ekonotniczney. .

A r t y k u ł  3)  Kamera skarbowa i ziemiański 
Konsyiiarz, Kościańskiego powiatu njaią 
zlecenie, ażeby ninieyszęy usnwy dopełnili.

W Poznaniu dnia 15. Gruania roku 1806.
E. Vi nc e n t .

Obwieszczenie. Przypominamy publiczności
następujące policyine przepisy, których wypeł
nianie ściśle zalecamy,, ponieważ w przeciwnym 
razie i w przypadku kontrawencyi, nieomylnie 
i bez wszelkiego względu kara usU3i'óv/iańa'reali
zowaną będzie, a tym bardziey, iz te Wszystkie 
urządzenia, nietylko, źe do każdego wiadomo
ści doszły, lecz takowe iuź wielokrotnie razy po* 
nawiane były:

|  ) Obwieszczenie z dnia 14. Listopada, tytzące 
się chędoźenia miasta. t ;

2 )  Obwieszczenie z dnia 13. Listopada, tyczące 
się meldowania obcych i przyieznych.

3 )  Każdy, mieszkaniec, iak prędko wilgotne



fPwieirźe nastąpi pod kar? talara i .  powi- 
Bitu natychmiast rynsztoki odrębować i chę- 
tibźyć kazać.

Ą )  Wylewanie przed drzwi lub z okien pod k*.
rą ?• talarów zakazuie sięi 

5 )  Wmierze obwieszczania z dnia 6 . Wrześr.ia 
rokit przeszłego, przypominamy powcoiny 
raz publiczności, iż pod karą 5. talarcw, 
n ik t bez różnicy stanu ważyć się powinien, 
służących przyimować, iak prędko ciź za
świadczenia, których formularzy za i .  dgr. 
na ratuszu dostać można Państwa swego, 
ti ktorego w służbie zostawali, nieokaźe, 
Jctore to zaświadczenie Państwo służących 
przyimuiące, do siebie schować powinno, 
aby się t.ym legitymować mogli. Takowi 
zaś służący, którzy z innych rnieysc przy
chodzą, i leszcze lutey niesłuźyli, muszą 
zamiast takowego zaświadczenia, pozwole
nie ed swoiey zwierzchości mieć, iż tutey 
wolno im służyć, za ktorego niezwłocznym 
okazaniem, otrzymaią od policyi Icgitymacyi 
attest. Wreście pod podobną karą, powin
na wszystka odstająca i rządząca się czeladź 
na ratuszu na piśmie byd i meldowaną.

. 6 )  Go się tyczy przekupstwa redy obwieszcze
nie z dnia 5. Sierpnia iS o j ,  ktorego exemplarze 
nietyłkd na wielu mieyscach lecz i na ratuszu 
poprzybiiane, stujownie do tegoż za regułę poda- 
icmy, ktorego ograniczenie niedozwala kro* 
dźey bydź tutey wyszczegulnione.

W Poznaniu dnia 7. Grudnia roku Igoó.
Magistrat.

Uwiadomienie. Wszystkich rzemieślników, 
którzy rożnych potrzeb dostawienia ku założeniu 
Cesarsko - Krcl'swsko 'Francuzkiey piekarni usku
teczniali niaieyszym rek wirkiem y, aby w ciągu 
dni g i saydałey do dnia ig . cego miesiąca co
dziennie przed połudmątn o godzinie 10. na ra
tuszu likwidacye i kwity z dostawienia takowych 
otrzymane podali. Ci zaś, którzy by term inate  
ssniechali, sami sobie ztąd pochodzące, a mi 
nader jnieprzyiemne bydź mogące skutki przypi- 
seą, W Pcznamu dnia IO. Grudnia roku .1806.

Magistrat.
UpvUdomienU. Wmierze nay wyższego re

skryptu z  dnia dzisięyszego tnaią bydi eelem 
umundurowania z miasta tuteyszego przystawić

m ianych żołn ierzy i innych  potrzeb , podług ea- 
tascrum ogn iow ego od każdego toOŻalaroąr 4 dgr. 
p k  c o n e * a zaty m refcWirii ie tity w szystk Tch‘ do m o w  
posiedzicieli,  aby takowe składki na nich p rzy / 
padaiące naypoźm ey w .ciągu, dni 8 pod  spodzie-i 
wanieru się exek u cy i, ’.ile., że te ok olicznpś.i na-. 
der gwałto wne są do fcassy ądmir istracyi, i* ' 
sk iey , uiszczyli. W w-tt-G-A* j . . .  

jroku 180 6.
Poznaniu dnia 14' Grudnia

_  . . . . Magistrat.
JJomesienie. Wszystkich,, którzy na.assygna- 

cye m oie, do postawienia Cesarsko - Kroiewskity 
polney piekarni iako też do wygotowania tutey- 
szego magazynu wielkiego, “co robili lab mate- 
ryaiy . i  inne potrzeby dostawiali, wzywam ni- 
nieyszdtn doniesieniem, ażeby takowe oblikwi- 
dacye, których ieszcze me podali, do dnia 20 
t. m. nieomylnie z przyłączonemi zaświadczenia- 
nii rzGffiincgo odd«£mj podaJi, aby ido- wyźszcy 
mogły bydź podane zwierzchność].

W PoznZntu dnia 12. Grudnia rb k if ig ó S ;5
■ ; H e r m a n  n.

K onsyliąrz W o icn n y  r^ k en o m iczn y
i Budowniczy.

Uwiadomienie. Podaie s'ę do wiadomości , ia
ko. podług rezolucyi Rsgencyi nayiaśnieyszey, 
temczasowie u mnie transafctye e tc ., zapisać 
wełno, pod pieczęcią nową. W Poznaniu dni* 
1D< Grudnia rokit; i8o6. -

,~ J  : }n ■; )P. Kr a u s e .  -,a ‘
Konss. i Notariusz pub.

, Uwiadomienie. Donoszę tuteyszy publiczno- 
ści do wiadomości, i i  zwycpayne nauki odpra
wiać się będ ą  w tuteyszym Gytiuiazium w Czwar
tek dnia 18. Grudnia. ,o ....

. W o l f r a m .
Uwiadomienie. Pewna osoba pragnąca mieć 

zatrudnienie, życzy sobie dawać godziny w ię- 
zyku francuzkiro, a m  żądanie i w łacińskim; 
ofiarnie tę usługę za słuszne honorarium. Moink 
się o teip zupełnie zawiadomić w expedycyi gazę- 
towey u Dekera.

P i zypomuitnic, Znsney bardzo dobrze osobie, 
która podczas ostatniego wielkiego balu w ta -  
teyszey komedyatni z przyczyny deszczu płaszcza 
pożyczyła, przyrzeczy, odesłać go: natychmiast, 
przypomina się, a^eby swęgo przyrzeczenia do
pełniła, t ę ż e l i  nie chce bydź do tego wezwaną 
ogłoszeniem publicznie iry imienia.

Drukował Deker i Kompania w  Poznaniu.


